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Tysiąc korespondentów 
na konferencji de Gaulle‘a

Z wielkim zadowoleniem przygotowujemy się do przyję­
cia premiera Cyrankiewicza, licząc, że jego obecność tutaj 
przyczyni się do praktycznego zbliżenia narodu polskiego 

i narodu francuskiego, które w ciągu całej swej historii były
przyjaciółmi i sprzymierzeńcami oświadczył prezydent
de Gaulle w toku transmitowanej przez radio i telewizję 
konferencji prasowej w czwartek we wczesnych godzinach 
popołudniowych.Konferencja ta - dwunasta z kolei i ostatnia w okresie o- becnej siedmioletniej kadencji prezydenta Francji — oczeki­wana była z ogromnym zain­teresowaniem. Do Pałacu Eli­zejskiego przybyło ponad ty­siąc dziennikarzy i korespon­dentów zagranicznych oraz attaches prasowi wszystkich ambasad. Stawili się w kom­plecie członkowie rządu.Punktualnie o godz. 15 przy-

był prezydent Republiki Fran­cuskiej. Po krótkim powitaniu zebranych gen. de Gaulle od­powiadał na postawione pyta­nia. Omówił on najistotniejsze zagadnienia, polityki wewnętrz nej i międzynarodowej z pun­ktu widzenia Francji.Oto najistotniejsze elementy tego wystąpienia:

Józef Cyrankiewicz w Paryżu
/“dniona wizyta przyjaźni rozpoczęta

Na zaproszenie rządu Republiki Francuskiej udał 
się 9 września br. do Francji z wizytą oficjalną 
prezes Rady Ministrów PRL, Józef Cyrankiewicz. 
Premierowi towarzyszą: wiceminister spraw zagra-
nicznych — Marian Naszkowski, wiceminister
handlu zagranicznego — Franciszek Modrzewski o-

mier Pompidou oświadczył m. in.: 
.„Historia zadzierzgnęła liczbę 

więzy między Francją a Polską. 
Toteż ta wizyta stanowi nowe 
świadectwo naszej niezawodnej 
przyjaźni. Polska na przestrzeni 
wieków zajmowała w sercu Fran­
cuzów tak wielkie miejsce, że jest

razNa skim go
grupa doradcówlotnisku warszaw- szefa rządu polskie- żegnałi: Władysław

Gomułka, Stefan Jędry- 
chowski, Zenon Kliszko, 
Adam Rapacki, Marian 
Spychalski, Ryszard Strze 
lecki, Eugeniusz Szyr, 
Franciszek Waniołka, Mie

faires Republiki Francu­skiej w Polsce, — Pol le Gourrierec wraz z człon­kami ambasady.Wieczorem samolot „IŁ-18” z prezesem Rady Ministrów PRL, Józefem Cyrankiewiczem

ono rękojmią wzajemnego sza- 
sunku, który wciąż się pogłębiał. 
Mam nadzieję, że kontakty, któ­
re teraz nawiążemy, przyczynią 
się do dalszego scementowania tej 
naszej przyjaźni, że stosunki mię­
dzy naszymi obu krajami we 
wszystkich dziedzinach będą je­
szcze liczniejsze i bardziej częste, 

/ aby.zacieśnić jeszcze bardziej na­
szą przyjaźń i wzajemne zrozu­
mienie. Jestem przekonany, że
naszc rozmowy utorują na przy-

zdrowienia dla ludu, dla miesz­
kańców Paryża, który dla nas, 
Polaków, jest symbolem nieznisz­
czalnego ducha francuskiego, woli 
walki o wolność i postęp, od lu­
du Warszawy, przed 20 laty znisz­
czonej, a obecnie odbudowanej.

Przyjaźń między Polską i Fran­
cją przechodziła w ciągu lat cięż­
kie nieraz próby, ale zawsze wy­
chodziła z nich zwycięsko. Je­
stem pewien, że nasza wizyta 
przyczyni się do wzbogacenia o 
nowe wartości tradycyjnych wię­
zów przyjaźni, jak również, że 
rozmowy pozwolą na umocnienie 
przyjaźni, na dalsze zacieśnienie 
współpracy, oraz omówienie pro­
blemów żywotnych dla naszych 
krajów, dla naszego bezpieczeń­
stwa.

„taos-85“ 
krąży w przestworzachNowego sztucznego satelitę Ziemi „Kosmos-85” wyrzuco­no w czwartek w Żwiązku Radzieckim.Nowy mikroksiężyc obiega Ziemię po orbicie, której apo­geum wynosi 319 km, peri- geum 212 km, kąt nachylenia względem płaszczyzny równi­ka 65 stopni. Początkowy okres obiegu wynosił 89,6 mi­nuty.. W satelicie umieszczono apa­raturę naukową przeznaczoną do kontynuowania badań roz­poczętych przez mikroksięży- ce serii „Kosmos” w roku 1962. (PAP)

Delegacja 
z Jugosławii 

w Wielkopolsce11 bm. przybędzie do Pozna­nia delegacja Socjalistycznego Związku Ludu Pracującego Jugosławii. Delegacji przewód niczyć będzie Beska Frntić — sekretarz Komitetu SZLPJ w Chorwacji.Goście z Jugosławii dwa dni bawić będą w Wielkopolsce (m. in. w Wolsztynie, Wrześni i Gnieźnie), a dwa dni w Po­znaniu, gdzie zwiedzą m. in. Targi Krajowe. Główny cei przyjazdu delegacji, która re­prezentuje organizację stano­wiącą odpowiednik naszego Frontu Jedności Narodu, to za poznanie się z działalnością Wojewódzkiego Komitetu i nie których komitetów tereno­wych F.TN w Wielkopolsce. (y)

EUROPEJSKA WSPÓLNOTA 
GOSPODARCZA (EWG):W związku z zerwaniem ro­kowań brukselskich 30 czerw­ca w sprawie finansowania wspólnej polityki rolnej, gen. de Gaulle bronił stanowiska Francji i stwierdził, że odpo­wiedzialność za ten stan rze­czy ponoszą jej partnerzy z EWG, którzy nie dotrzymali przyjętych poprzednio zobo­wiązań.

Wydarzenia z 30 czerwca uwy­
pukliły dwie sprawy: utrzymują­
ce się opory partnerów Francji 
zorganizowania Wspólnego Rynku 
Rolniczego oraz „pewne błędy lub 
dwuznaczności” istniejące w trak­
tatach dotyczących trzech wspól­
not Europy zachodniej — EWG, 
Wspólnoty Węgla i Stali oraz Eu­
ratomu. W tych warunkach — o- 
świadczył gen. de Gaulle, kryzys 
był nieunikniony. Trzy te trak­
taty zawarto przed dźwignięciem 
Francji w 1958 roku i dlatego u- 
względniają one przede wszystkim 
żądania jej pięciu partnerów.

Europejska Wspólnota Węgla i 
Stali polegała przede wszystkim 
na tym, aby Niemiecka Republi­
ka Federalna mogła odzyskać 
utraconą swobodę dysponowania 
swym węglem i stalą, zaś Wło­
chom otwierała możliwość tanie­
go zaopatrzenia się w rudę że­
laza na stworzenie potężnego 
przemysłu metalurgicznego.

Ze względu na przodujące osiąg 
nięcia w dziedzinie energii ato­
mowej, wkład Francji w Eurato- 

Dokończenie na str. 2

ma,
Dąbrowski,Konstanty

czyslaw Jagielski, 
Ozga-Michalski, 
mierz Lechowicz,

Józef
Wlodzi-

Artur

Polski premier już na ziemi fran­
cuskiej. Kompania honorowa pre­
zentuje broń. Z lewej premier 

Francji Pompidou.
CAF (2) — telefoto

Starewicz, Józef Tejch-
Władysław Wicha,

Pożegnanie na lotnisku Okęcie w 
Warszawie. Od lewej: M. Spy­
chalski, R. Strzelecki, W. Gomuł­

ka i J. Cyrankiewicz.

Jestem też przekonany, że na 
pewno znajdziemy pole do współ 
pracy we wszystkich dziedzinach, 
do utrwalenia przyjaźni między 
Francją i Polską w interesie po­
koju i bezpieczeństwa europej­
skiego. Dziękuję za miłe przyję­
cie i jeszcze raz wyrażam nadzie­
ję, że nasza wizyta będzie owoc­
na”.Po uroczystości powitania goście polscy wraz z gospoda­rzami udają się w drogę do
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Zenon Nowak, Julian To­
karski, Tadeusz Gede, członkowie Rady Państwa, ministrowie.Obecny był charge d’af

wylądował na lotnisku Orły pod Paryżem.Stolica Francji po wielu dniach deszczu i zimna powi­tała gości polskich piękną po­godą. W porcie lotniczym Or­ły — las masztów, przed salo­nem honorowym z flagami o barwach narodowych Francji i Polski. Do wejścia do salonu prowadzi czerwony dywan. Na płycie lotniska ustawiona jest kompania honorowa armii fran cuskiej z orkiestrą i pocztem sztandarowym.Wśród oczekujących wyso­kie osobistości z premierem 
Georgesem Pompidou i mini­strem spraw zagranicznych, 
Maurice Couve de Murviile’em, ambasadorowie: PRL w Pary­żu — Jan Druto i Francji w

UWAGA!

| W najbliższą niedzielę 
i ogłosimy konkurs

| WIELKOPOLSKA
DLA EKSPORTO-II

Aktywizacja sił 
powstańczych w KongoWedług relacji koresponden ta AFP w Leopoldrille, w o- kolicy miasta Bukawu, stoli­cy prowincji Kiwu, zauważo­no większe koncentracje sił powstańczych. Europejczycy zamieszkali w miejscowości Kamituga (między Bukawu a Uwirą), otrzymali nakaz e- wakuowania się. (PAP)

Serdeczne gratulacje 
dla gnieźnieńskich kolejarzy

fan Szydlak gościem pracowników Wagonowni

Już po raz drugi Wagonownia gnieźnieńskiego węzła PKP 
znalazła się na liście najlepszych w kraju. Z tej okazji,
w przededniu kolejarskiego święta, odbyło się w hali 
towej Wagonowni spotkanie załogi z posłem Ziemi 
nieńskiej. członkiem KC, I sekretarzem KW PZPR 
znaniu — Janem Szydlakiem.W spotkaniu uczestniczyli również: I sekretarz KP PZPR w Gnieźnie — St. Kulesza oraz sekretarz KP — A. Borkow­ski. Do zebranej załogi prze­mówił Jan Szydlak, gratulu­jąc kolejarzom sukcesu osiąg­niętego w niełatwych warun-kach (stary zakład dop.red.). Zajęcie pierwszego miej­sca — i to już po raz drugi — świadczy najlepiej o ofiarno­ści brygad remontowych gnieź nieńskiej Wagonowni. I sekre­tarz KW wyraził nadzieję, że również w przyszłości Gniezno utrzyma swe przodujące miej­sce.Następnie Jan Szydlak zwie­dził Wagonownię i Parowo­zownię, rozmawiając z kole­jarzami i interesując się żywo ich pracą, ich potrzebami, pla­nami rozbudowy zakładu itp. M. in. gość - zwiedził również magazyn, który kolejarze z Wagonowni wybudowali w ; czynie społecznym. Zmonto-

Warszawie — Pierrę 
tier.

Charpen-

remon- 
Gnieź- 
w Po-wali oni także ■ we własnym zakresie wagę, oszczędzając w’ ten sposób przeszło 50 tys. złotych. O dobrej pracy załogi świadczy najlepiej fakt, że w ub. r. zgłoszono tylko 3 rekla­macje. *Przed południem Jan Szy­dlak zwiedził również PGR-y w Malczewie, Mikołajewicach,Niechanowie spółdzielnięprodukcyjną w Mierzewie oraz gospodarstwo w Działyniu. gdzie ostatnio wybudowano piękny dom kultury, (b)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 10 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, w części północno- 
zachodniej przejściowo duże i 
miejscami przelotne opady. Tem-
peratura maksymalna od 18 st.
na zachodzie do 20 st. w centrum 
i 24 st. na południowym wscho­
dzie. Wiatry umiarkowane.

Następuje moment powita­nia, pierwsze uściski dłoni. Obaj premierzy stają przed ' frontem kompanii honorowej. Premier Cyrankiewicz oddaje cześć sztandarowi wojskowe­mu. Rozlegają się dźwięki hymnów narodowych: „Jesz­cze Polska”, a następnie „Mar sylianka”.Z kolei przemówienie powi­talne wygłasza premier Pom­pidou.
Stwierdzając, że wita z radością 

Prezesa Rady Ministrów PRL i 
towarzyszące mu osobistości pre-

szłość drogi rozszerzonej współ­
pracy”.Następnie zabiera głos pre­mier Józef Cyrankiewicz.

„W chwili przybycia do Francji 
rad jestem — oświadcza — że mo­
gę serdecznie podziękować za mi­
łe słowa skierowane pod adre­
sem moim i towarzyszących mi 
osób. Pragnę wyrazić zadowole­
nie, że dzięki zaproszeniu rządu 
francuskiego możemy stanąć na 
gościnnej ziemi Francji, która od 
wieków związana jest z Polską 
więzami przyjaźni. Korzystam z 
okazji, by w imieniu rządu i na­
rodu polskiego przekazać panu i 
całemu narodowi francuskiemu 
serdeczne pozdrowienia. Chcial- 
bym też przekazać serdeczne po-

W dniach 14 i 15 bm. 
XIV Plenum CRZZ
W dniach 14 i 15 bm. obra­dować będzie w Warszawie XIV Plenum Centralnej Rady Związków ZawodowTych. Po­rządek dzienny przewiduje: zadania związków zawodo­wych i samorządu robotnicze­go w realizacji zmian w sy­stemie planowania i zarządza­nia gospodarką narodową na lata 1966—70, udział związków zawodowych i samorządu ro­botniczego w podnoszeniu po­ziomu wiedzy i kwalifikacji zawodowych pracowników oraz w przygotowaniu kadr dla potrzeb gospodarki naro­dowej w okresie nowego pla­nu 5-letniego a także sprawy związane z przygotowaniami do VI Światowego Kongresu Związków Zawodowych.PAP

Walki partyzantów 
południowowietnamskich 

Amerykańskie jednostki wojskowe i oddziały wojsk saj- 
gońskich, jak dowiaduje się korespondent Reutera, konty­
nuują tzw. operację „piranha”, skierowaną przeciwko par 
tyzantom, zgrupowanym wokół bazy lotniczej Chu Lai.

Wysoki odznaczeni 
dla gen. J. S. SimeliusaW czwartek, 9 bm., naczelny dowódca sił zbrojnych Fin­landii — gen. Jaakko Sakari Simelius z małżonką oraz to­warzyszącymi mu osobami po­wrócił do Warszawy z podró­ży po naszym kraju.W godzinach popołudnio­wych minister obrony narodo­wej Marszałek Polski MarianM. in. patrol amerykańskich marines wysadził w powie­trze tunel podziemny, znajdu­jący się w odległości około 30 km na południe od bazy.Wojska południowowiet- namskie prowadzą także na­dal działania bojowe przeciw­ko powstańcom, którzy zaata­kowali ich posterunki wokół bazy Da Nang. Trwały tam zażarte walki z oddziałem partyzantów o sile jednego batalionu. Według ostatnich

Jak donosi korespondent Reu­
tera z Sajgonu, lotnictwo amery­
kańskie bołnbardowało w dniu 8 
bm. most kolejowy na teryto­
rium DRW, znajdujący się w od­
ległości zaledwie 27 km od połu­
dniowej granicy ChRL. Jest to 
pierwszy wypadek, kiedy piraci 
amerykańscy zabrnęli tak daleko 
w głąb terytorium DRW. (PAP)

Spychalski Simeliusa Krzyżem przyjął generała i udekorował gó Komandorskim zGwiazdą Orderu Odrodzenia Polski, nadanym przez Radę Państwa w uznaniu zasług po­łożonych dla rozwoju współ­pracy i przyjaźni między Pol­ską Rzecząpospolitą Ludową a Republiką Finlandii. (PAP)
UWAGA, CZYTELNICY!komunikatów partyzanci

nrawdopodobnie wycofali się, 
ponieważ nie nadchodzą ra- 

n jakichś kontaktach bo 
jowych.

Tylko do 15 września 1965 r. można wznowić 
prenumeratę „Głosu” na czwarty kwartał 1965 r.



I. Cyrankiewicz
w Paryżu

Dokończenie ze str. 1 Paryża. W samochodzie pre­zydenckim z proporcem o bar­wach Polski, zajmują miejsca: premierzy Cyrankiewicz i Pompidou, do drugiego wsia­dają wiceminister Naszkowski w towarzystwie min. Couve de Muryille^, zaś do trzeciego wiceminister Modrzewski, któ remu towarzyszy ambasador Francji, Charpentier. Kolum­na samochodów prowadzona przez pilota i w honorowej asyście żandarmerii w białych hełmach i pasach rusza z lot­niska na autostradę południo­wą, by następnie ulicami sto­licy Francji dojechać do placu Zgody, gdzie w hotelu „Cril- lon” zamieszkają goście pol­scy. Na gmachu hotelu, wciągnięto na maszt flagę o barwach Polski.
Program drugiego dnia pobytu 

Prezesa Rady Ministrów PRL w 
Paryżu przewiduje złożenie wi­
zyty prezydentowi Republiki, de 
Gaulle’owi w Pałacu Elizejskim, 
gdzie odbędzie się pierwsza z 
trzech rozmów z szefem państwa 
francuskiego. W tym samym dniu 
premier Cyrankiewicz weźmie 
udział w śniadaniu we francuskim 
MSZ, wydanym na jego cześć 
przez min. spraw zagranicznych 
Couve de Murville’a. Odwiedzi on 
także Instytut Radowy, a w nim 
pracownię naszej wielkiej rodacz 
ki, Marii Curie-Skłodowskiej, wy 
stawę malarstwa impresjonistów, 
zaś wieczorem salę starożytnej 
Grecji i Rzymu w Luwrze. (PAP)

W. Tr^mpczyński 
wyjechał do SyriiW czwartek rano wyjechał do Damaszku na zaproszenie ministra planowania Repu­bliki Syrii — Ghassan Had- dada, minister handlu zagra­nicznego Witold Trąmpczyń- ski.Minister Trąmpczyński prze­prowadzi na miejscu rozmo­wy związane z problemami rozwoju polsko-syryjskich sto sunków handlowych. (PAP)
Otwarcie roku 

szkolnego
w drużynach MSRW niedzielę, 12 bm., odbę­dzie się na Łęgach Dębińskich w Poznaniu ogólnopolska im­preza z okazji otwarcia roku szkolnego w harcerskich dru­żynach Młodzieżowej Służby Ruchu. Organizatorem tej im­prezy o bogatym programie jest komenda Chorągwi Wiel­kopolskiej ZHP.Zbiórka uczestników zlotu odbędzie się o godz. 10 na pla­cu apelowym miasteczka zlo­towego w Ogrodzie Jordanow­skim przy ul. Eema. Po rapor­cie drużyn i powitaniu gości przemówienie wygłosi Komen dant Wielkopolski ZHP. Na­stępnie drużyny wyjdą na za­jęcia terenowe, a po obiedzie nastąpi część artystyczna zlo­tu, podsumowanie wyników i rozdanie nagród, (c)

Gorzkie refleksie

„Obrońcy“ Monte Cassino
Monte Cassino — ta nazwa ma dla Polaków znaczenie takie, jak To­bruk, Narwik, Lenino, Warszawa, Kołobrzeg, Budziszyn, nazw, które ozna­czają bohaterstwo, krew i poświęcenie setek tysięcy, złożone dla pokonania naj­straszniejszego wroga ludzkości — fa­szyzmu hitlerowskiego. Były to etapy na drodze, wiodącej do Polski, do zwy­cięstwa, do wolności. Te oczywiste praw dy pamięta dobrze starsze i średnie po­kolenie, przypominamy o nich młod­szym, aby znali i pojęli cenę życia i ce­nę Polski.Ufortyfikowana przez hitlerowców twierdza na Monte Cassino, zagradzała w 1944 r. marsz wojsk alianckich na Rzym, drogę do oswobodzenia całych Włoch. Wielokrotne ataki wojsk brytyj­skich i amerykańskich przy ogromnych stratach kończyły się niepowodzeniem. Doborowe jednostki hitlerowskie, bro­niące się w górskim systemie obronnym wydawały się być nie do usunięcia. W maju 1944 r. żołnierze II Korpusu Wojsk Polskich otrzymali rozkaz zdobycia Monte Cassino. Po kilkunastodniowych krwawych szturmach, Polacy, niezdoby­tą dotychczas twierdzę, opanowali, o- twierając drogę do Rzymu, i przyspie­szając wyzwolenie Włoch. Na stokach Monte Cassino zostali na zawsze polegli, pozostał cmentarz białych krzyży. Bitwa przeszła do historii II wojny światowej,

do historii Włoch i historii Polski. Jesz­cze dzisiaj śpiewają o niej pieśni.30 sierpnia, niemal w przeddzień rocz­nicy hitlerowskiej napaści na Polskę i początku II wojny światowej, głowa Kościoła rzymsko-katolickiego, papież 
Paweł VI, przyjął na specjalnej audien­
cji 250 uczestników bitwy pod Monte 
Cassino, jednak nie polskich, angielskich 
czy amerykańskich, ale... niemieckich. Niemieccy „obrońcy” twierdzy ofiaro­
wali mu kielich, a papież udzielił im błogosławieństwa, nie skąpiąc przy tym krzepiących słów. Grupie hitlerowskich eks-żołnierzy przewodził jeden z byłych dowódców faszystów na Monte Cassino, gen. WeisshaUpt. Paweł VI wyraził za­dowolenie z ich przybycia, wspomniał o 
„ich strasznych przejściach”. Byli hitle­rowcy ze swej strony opowiadali mu, 
jak starali się o uszanowanie zabytko­
wego opactwa Benedyktynów, jak „ra­
towali” je przed zniszczeniem. Oświad­czyli też papieżowi, że całkowitą odpo­
wiedzialność za zniszczenie Monte Cas­
sino ponoszą oddziały, które twierdzę 
szturmowały.W roku ubiegłym w czasie uroczysto­ści poświęcenia odbudowanego opactwa Monte Cassino, papież obarczył lotnic­
two alianckie odpowiedzialnością za 
zbombardowanie Monte Cassino, nie wspominając, że opactwo zostało zamie­
nione na militarną twierdzę hitlerow­skich agresorów. Prawie rok później już

Konferencja prasowa generała de Gaulle'a
Dokończenie ze str. 1 

mie jest największy. Ponadto trak 
tat o Euratomie zmierzał do za­
prowadzenia kontroli nad produk­
cją materiałów rozszczepialnych, 
aby uniemożliwić • ich wojskowe 
wykorzystanie, kiedy jedynie 
Francja była w stanie wytworżyć 
własną broń atomową.

Traktat rzymski określał bardzo 
dokładnie warunki wspólnoty 
przemysłowej, o co zabiegali są- 
siedzi Francji, zaniedbując wa­
runki wspólnoty rolniczej, w czym 
Francja była najbardziej zainte­
resowana.

Gen. de Gaulle potępił również 
zdecydowanie elementy ponad­
narodowe, istniejące w trzech 
traktatach, określając je mianem 
„zalążka technokracji w znacznej 
mierze pochodzenia zagraniczne­
go”, naruszającego zasady de­
mokracji francuskiej w sprawie 
rozwiązywania problemów', od 
których zależy istnienie Francji.

Gen. de Gaulle wypowiedział 
się za wspólnotą „sprawiedliwą” 
i „rozsądną”, tj. zapewniającą 
równowagę między produktami 
rolniczymi i przemysłowymi oraz 
taką, która by nie naruszała su­
werennych praw 6 państw człon­
kowskich. Mówca odrzucił kon­
cepcję „federacji europejskiej, 
która byłaby zarządzana przez 
areopag technokratyczny, bezpań­
stwowy i nieodpowiedzialny”, 
przeciwstawiając jej zorganizo­
waną współpracę niezawisłych 
państw, która może doprowadzić 
do konfederacji. Takie rozwiązanie 
umożliwiłoby w przyszłości, zda­
niem prezydenta Francji, przystą­
pienie do EWG takich państw, jak 
W. Brytania i Hiszpania, a póź­
niej „porozumienie całej Euro­
py”.

Gen. de Gaulle poczynił też alu­
zje do rewizji Traktatu Rzymskie­
go, jeśli chodzi o zasady głoso­
wania w Radzie Ministrów.

Prezydent Francji podkreślił, że 
rozwiązanie problemu Wspólnego 
Rynku Rolniczego jest warunkiem 
sine qua non dalszej współpracy. 
Potępił on stanowisko partnerów 
Francji, którzy 30 czerwca odmó­
wili wypełnienia poprzednio pod­
jętych zobowiązań i odrzucił zde­
cydowanie sugestie komisji wyko­
nawczej EWG stworzenia ponad­
narodowego budżetu.Prezydent de Gaulle wyra­ził życzenie, aby kryzys w EWG został przezwyciężony, ale stwierdził bez ogródek, iż nikt nie jest w stanie określić, jak długo może on jeszcze po­trwać.

NATOMówca stwierdził na wstę­pie, że Francja nie zamierza zrezygnować z samodzielnej polityki. Nie chce być ona uza-
Apel cesarza EtiopiiCesarz Etiopii, Hajle Sella- sje I w specjalnym oświadcze­niu opublikowanym w czwar­tek zaproponował, by wszyscy szefowie państw i rządów wzięli osobiście udział w ob­radach nadchodzącej XX se­sji Zgromadzenia Ogólnego NZ w celu znalezienia drogi do przywrócenia pokoju między Indią a Pakistanem.Rzecznik Departamentu Stanu USA McCloskey oświad czyi w czwartek, że Stany Zje­dnoczone postanowiły zacho­wać ścisłą neutralność w spra wie konfliktu między Indią a Pakistanem. (PAP) 

leżniona ani „od Moskwy”, ani od żadnej organizacji między­narodowej, w której Stany Zjednoczone zapewniły sobie decydującą rolę. Jest ona go­towa współpracować z innymi państwami, ale zachowując całkowitą swobodę decydowa­nia o własnych losach. Francja pozostaje „sprzymierzeńcem swoich sprzymierzonych”, jak długo uzna za konieczną „soli­darność narodów zachodnich dla ewentualnej obrony Euro­py”, ale w momencie wygaś­nięcia mocy obowiązującej Paktu Atlantyckiego w 1969 roku, ustanie „podporządko­wanie określone mianem inte­gracji i przewidziane przez NATO, które składa nasze lo­sy w obce ręce”.
STOSUNKI 

WSCHÓD-ZACHÓDPrzywiązujemy — podkreś­lił gen. de Gaulle — wielkie znaczenie do nowego biegu na szych stosunków ze Związkiem Radzieckim. Nie wahamy się — dodał gen. de Gaulle — by sądzić, że nadejdzie dzień, w 
którym Europa zdoła naresz­
cie osiągnąć konstruktywną 
współpracę od Uralu do Atlan 
tyku i zechce rozwiązać swoje 
własne problemy, a przede wszystkim problem Niemiec w jedyny możliwy sposób, tj. na mocy powszechnego poro­zumienia.Od porozumienia tych wiel­kich mocarstw zależą dalsze losy Organizacji Narodów Zje­dnoczonych. Słowa te zostały potraktowane przez obserwa­torów jako aluzja na rzecz zwrócenia należnego miejsca ChRL w ONZ.Pragnąc, aby Organizacja Narodów Zjednoczonych pozo­stała miejscem spotkań dele­gacji i wszystkich narodów i forum otwartym dla każdej dyskusji, nie uważamy bynaj­mniej, że mamy zobowiązania nawet pod względem finanso­wym, wynikające ze zbroj­nych interwencji, które nastą­piły w sprzeczności z Kartą NŹ i których nigdy nie apro­bowaliśmy.

KASZMIR:Istnieje obecnie procedura, wszczęta przez Organizację Na rodów Zjednoczonych, a w szczególności przez jej Sekre­tarza Generalnego, który znaj duje się na miejscu. Można się spodziewać, że te demarches zdołają doprowadzić do wstrzy mania ognia. Byłoby to oczy­wiście tylko rozwiązanie pro­wizoryczne. Definitywne roz­wiązanie problemu uzależnio­ne jest od porozumienia pię­ciu wielkich mocarstw.
STOSUNKI Z NRF:Mimo odniesionych ran, i wszelkich nagromadzonych pretensji, zawarliśmy — po­wiedział gen. de Gaulle — z Niemcami traktat, który w licznych dziedzinach pozostaje w stanie potencjalnej serdecz­ności, ale który również do­prowadza do periodycznych zebrań naszych rządów i przy nosi owoce w pewnych dziedzi 

nach, jak kultury lub spotkań młodzieży.
PROBLEMY GOSPODARCZE 

FRANCJI:Omawiając to zagadnienie, gen. de Gaulle poświęcił sporo miejsca warunkom rozwoju gospodarczego kraju, wytknię­tym celom i środkom zapew­niającym ich realizację. Stwier dził on, że Francja odzyskała w pełni swą niezawisłość gos­podarczą, ale nie zamierza bronić jej barierami celnymi, lecz „żyć w stanie konkuien- cji”.W zakończeniu konferencji prasowej de Gaulle przedsta­wił bilans swej działalności jako prezydenta Republiki.Na pytanie, czy zamierza po­nownie ubiegać się o wybór na prezydenta Republiki, gen. de Gaulle odpowiedział: obiecu- 
ję, że się o tym dowiecie przed 
upływem dwóch miesięcy.PAP
„Samodzielność"Generał Westmoreland, na­czelny dowódca amerykań­skich sił zbrojnych w Wietna­mie Południowym może samo­dzielnie, bez porozumiewania się z Waszyngtonem, podejmo wać decyzje o użyciu gazów trujących.Oświadczenie takie złożył w czwartek przedstawiciel Pentagonu. Dowodzi to, że a- merykańskim generałom po­zostawiono wolną rękę w spra wie posługiwania się tą bar­barzyńską bronią i stosowania jej wobec cywilnej ludności Wietnamu Południowego.PAP

Konflikt pakistańsko-indyjski

Już na czterech frontach
trwają walki

Działania wojenne między Indią i Pakistanem toczyły się 
w czwartek nadal wzdłuż całej granicy Indii z Pakistanem 
Zachodnim oraz w Kaszmirze, gdzie wojska pakistańskie 
nadal znajdują się poza linią rozejmową.Obie strony donoszą o suk­cesach na polu walki. Tym­czasem sekretarz generalny ONZ U Th ant przybył w misji pokojowej do Rawalpindi (stolica Pakistanu). Na krótko przed jego przylotem paki­stański minister spraw zagra­nicznych Bhutto oświadczył, że Pakistan nie zgodzi się na zawieszenie broni jeśli rów­nocześnie „nie zagwarantuje się ludności Kaszmiru prawa do samookreślenia”.

PRZEBIEG WALKOddziały indyjskie i paki­stańskie biją się obecnie na czterech frontach. Trzy z nich znajdują się wzdłuż granicy Pakistanu Zachodniego a czwarty — w Kaszmirze.
ci sami z tupetem przed papieżem o- skarżają szturmujących żołnierzy alianc­kich, a więc także Polaków — o... znisz­czenie opactwa. Został bowiem1'stworzo­
ny klimat, sprzyjający tej zuchwałości, 
będącej zarazem obelgą dla wyzwolicieli 
Monte Cassino, dla milionów poległych 
w walce o pokonanie hitleryzmu.Papieska serdeczność wobec byłych żołnierzy hitlerowskich zawiera wiele niepokojących treści. W dwadzieścia lat od zakończenia wojny, za wiele się czy­ni na Zachodzie, aby pamięć o niej zo­stała zatarta, aby zapomniano, kim byli sprawcy wojny, i kto przyczynił się do ich pokonania. Żadne gesty miłosierdzia nie mogą dzisiaj uczynić z winowajców i zbrodniarzy — bohaterów.Dzisiaj, audiencję u głowy Kościoła katolickiego otrzymują niedobitki agre­sorów przeciwko Włochom, głosząc się 
„obrońcami” włoskich miast, które oku­
powali. Byłoby nie do zniesienia, gdyby jutro zjawiły się na innych audiencjach niedobitki hitlerowskiej armii spod War­szawy i Stalingradu, Berlina i Paryża, Wrocławia i Belgradu, występując w charakterze „obrońców’’ zniszczonej przez nich Europy.Monte Cassino, drogie i bliskie jest sercu Polaków. Żyje jeszcze wielu, ucze­stników tej krwawej i zwycięskiej bi­twy, żyją rodziny poległych. Audiencja papieża dla hitlerowskich niedobitków, poza rozgoryczeniem, wywołuje wiele gorzkich refleksji. Zwłaszcza w dwu­dziestą szóstą rocznicę września, w któ­rym Polska rozpoczęła swój heroiczny opór przeciwko hitlerowskiej agresji.

WŁODZIMIERZ WANAT

Kolejarski czyn społeczny
Ze wszystkich jednostek kolejowych okręgu poznańskie­

go nadal napływają liczne zobovviązania kolejarzy, podej­
mowane dla uczczenia ich święta.' Dotychczas wartość zobo­
wiązań przekroczyła sumę 13 min. zł.Zobowiązania dotyczą przede wszystkim ponadplanowych napraw taboru i sprzętu kole­jowego, oszczędności paliw, wykonania dodatkowych prac drogowych.Pracownicy przodującej w skali PKP Wagonowni Gnie­zno m. in. dokonają dodatko­wo 6 napraw rewizyjnych wa­gonów i naprawią 2000 m2 płyty betonowej w odkażalni wagonów.Kolejarze z Oddziału Trak­cji w Poznaniu zaoszczędzą do datkowo 930 ton węgla, 49 200 kg oleju napędowego, 45 ton złomu żeliwnego. Ogółem war tość zobowiązań i czynów spo łecznych podjętych przez pra­cowników tego oddziału wy­nosi 1 227 tys. zł. Podobne zo­bowiązania podjęli ich kole­dzy ze Zbąszynka. Zobowiązali się oni m. in. zaoszczędzić 580 ton węgla.Zobowiązania Oddziału Zme chanizo-wanych Robót Drogo­wych w Poznaniu dotyczą przede wszystkim napraw urzą dzeń technicznych, wykonania nowych przyrządów oraz odno wienia w czynie pomieszczeń magazynowych.Dwukrotni zwycięzcy w mię dzyzakładowym współzawod­nictwie pracy — pracownicy Oddziału Budynków w Pozna­niu wykonają prace związane z* upiększeniem wyglądu we­wnętrznego i zewnętrznego budynków kolejowych i przy­ległych terenów.Zobowiązania z okazji róż­nych świąt i „Dnia Koleja­

Na froncie środkowym, w rejonie Łahore, gdzie jak się wydaje obie strony zaangażo­wały największe siły, sytuacja jest niejasnr. Radio Rawal­pindi ogłosiło, że oddziały pa­kistańskie powstrzymały ofen sywę indyjską na Łahore, odepchnęły przeciwnika na jego terytorium i w rejonie miasta Ferozepore weszły same „wiele mil” w głąb tery­torium indyjskiego.Indyjskie ministerstwo obro ny oznajmiło ze swej strony, że w „sektorze Łahore” toczą się nadal zaciekłe walki i że Pakistańczycy starają się „od­zyskać pozycje” zdobyte przez armię indyjską.Według komunikatu indyj­skiego ogłoszonego w czwar­tek, armia pakistańska straci­ła w ciągu minionych 24 go­dzin 17 czołgów7.Radio pakistańskie twierdzi, że na froncie kaszmirskim, gdzie jak wiadomo zaczął się obecny konflikt wojenny mię­dzy Indią i Pakistanem, od­działy pakistańskie odparły kontratak przeciwmika w stre­fie Dżaurian, zadając mu po­ważne straty.Obie strony nadal zrzucają grupy komandosów w głębi terytorium przeciwnika. De­sant indyjski wylądować miał m. in. na tyłach oddziałów pa­kistańskich walczących na froncie południowym. W czwartek nad ranem samoloty indyjskie pojawiły się w po­bliżu Karaczi i również zrzu­cały skoczków spadochrono­wych. W Pendżabie schwyta­no dotychczas 81 komando­sów pakistańskich.Wiadomości z Bengalii Za­chodniej mówią, że w nocy ze środy na czwartek artyleria pakistańska ostrzeliwała mia­sto Gitaldaha w rejonie grani­czącym ze Wschodnim Paki­stanem. W Delhi podano, że wojska indyjskie odpowiedzia­ły ogniem. (PAP)

rza” podejmowane w tym ro­ku zostały już wykonane w 92 proc, (na)
Jesienne Targi 

w ZagrzebiuW czwartek o 9 rano rozpo­częły się 69 Targi w Zagrze­biu. W uroczystości otwarcia wziął udział prezydent Tito przewodniczący Związkowej Rady Wykonawczej Petar Stambolic i inni przywódcy jugosłowiańscy. Obecny był także przebywający na urlo­pie w Jugosławii pierwszy se­kretarz Węgierskiej Socjali­stycznej Partii Robotniczej — Janos Kadar.Polska, która po raz szesna­sty bierze udział w Targach Zagrzebskich, prezentuje m. in. maszyny i makiety kom­pletnych obiektów przemysło­wych. Wystawcami są wiel­kie centrale handlowe takie jak Cekop, Centrozap, Kol- mex i 17 innych. Eksponuje­my m. in. modele hut, cu­krowni, gorzelni, stoczni a także turbiny elektryczne, któ re już znalazły zastosowanie w jugosłowiańskim przemyśle energetycznym. (PAP)
Żubr 

na przedmieściach
Rzeszowa

„Niespokojny duch” bieszczadz­
kiego stada żubrów — potężny 
samiec „Pulpit” — znudził się wi­
docznie pobytem w rezerwacie, 
wyruszył bowiem na dłuższą wy­
cieczkę krajoznawczą... pod Rze­
szów, gdy dotychczas docierał naj 
dalej w okolice Przemyśla (nie 
licząc dwu „spacerów” na teren 
ZSRR).

W czwartek wielu mieszkańców 
wsi podrzeszowskich (m. in. w 
Łukawcu i Łące) ze zdziwieniem 
zobaczyło krążącego koło domostw 

I olbrzymiego żubra. W Łące np. 
nie poprzestał jedynie na prze- 

| defilowaniu przez wieś, ale sko­
rzystał również z miejscowego 
pastwiska. „Pulpit” zachowuje się 
spokojnie, nie reagując zupełnie na 
otaczające go tłumy ludzi, a na­
wet na dotknięcia.

Wiadomość o pojawieniu się 
żubra wzbudziła zrozumiałe za­
interesowanie mieszkańców Rze­
szowa, tym większe, iż najwyraź­
niej zmierza on w kierunku mia­
sta. W ^południe 9 bm. widziano 
go już wędrującego polną drogą 
we wsi Trzebownisko tuż pod Rze 
szowem. (PAP)

Zdobywca
Mont Everestu 

w Tatrach
W głównej bazie naszego tater­

nictwa — w Morskim Oku w Ta­
trach, panuje nadal ożywiony 
ruch. Obok naszych taterników, 
przebywają tam również alpiniści 
z W. Brytanii, Austrii i NRD.

Z ciekawszych wspinaczek, któ­
rych ostatnio dokonano w tym 
rejonie, należy wymienić: — Ka­
zalnicę, wschodnią ścianę Mni­
cha oraz filar szczytu, Mięguszo- 
wickiego.

W czwartek przybył do Mor­
skiego Oka słynny zdobywca 
Mont Everestu, sir John Hunt. 
Bawi on w Tatrach z grupą mło­
dych alpinistów Anglii. Podzie­
lił on swych podopiecznych na 
trzy grupy, z których każda do­
konuje wspinaczek w innym re­
jonie Tatr — w Morskim Oku, na 
Hali Gąsienicowej oraz w Dolinie 
Kościeliskiej. (PAP)

Tragiczne zderzenie 
motocykla z... sarną

Niecodzienny wypadek drogowy 
wydarzył się na szosie w pobliżu 
miejscowości Zielona Góra pow. 
Wyrzysk. 31-letni Roman Laskow­
ski, zamieszkały w Bydgoszczy 
wpadł motocyklem na sarnę, któ­
ra nagle wyskoczyła z lasu. Moto­
cyklista oraz jego pasażerka Ma­
ria Pyszka odnieśli bardzo ciężkie 
obrażenia. Ofiary wypadku prze­
wiezione zostały do szpitala po­
wiatowego w Wyrzysku. Stan ich 
jest bardzo ciężki. Sarna zginęła 
w wypadku. (PAP)

Dzisieiszy serwis Informacyjny 
ooracował lanusz Marciszewskl.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kle działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzn® im. M. Kasprzaka.
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Każdemu kto odwiedza Jugosławię, rzucają się w oczy różnice między rozwo­jem miast i wsi, nawet w le­piej zagospodarowanych rejo­nach Słowenii, Chorwacji, czy Serbii. W Vojvodinie może te różnice są najmniejsze. Wy­starczy jednak wyjechać kil­kadziesiąt kilometrów w głąb kraju poza Novy Sad, aby zo­baczyć życie ludzi bez otocz­ki nowoczesności. Ludzi pra­cowitych, ^którzy z uporem i wytrwałością dążą do zmiany warunków bytowania r.a wsi.Przejawia się to m.in. w dbałości o wygląd zagród i to nie tylko we wsiach, leżących przy ważniejszych szlakach. Sporo z nich o rzędowej, zwar tej zabudowie, jakby żywcem wyjętych z krajobrazu Wiel­kopolski. Domy starannie wy­remontowane, wymalowane pastelowymi barwami, spra­wiają estetyczne wrażenie, mi mo podeszłego niekiedy wie­ku.Polityki rolnej vojvodiń- skich władz wcale nie ułatwia skomplikowany dosyć skład zamieszkałej w tvm autonomi­cznym obwodzie ludności wiej skiej. Vojvodina stanowi bo­wiem istny konglomerat na­rodowościowy: Serbowie żyją obok Słowaków, Węgrów, Chorwatów, Bośniaków, Ukra­ińców Zakarpackich i innych nacji. Poziom życia, -kultury, nawyków cywilizacyjnych i gospodarczych jest zróżnico­wany, nie mówiąc już o od­rębności językowej, obyczajo­wej, prawach i przvw’ilejach poszczególnych narodowości.W tej sytuacji, gdy nie przy niosły spodziewanych wyni­ków próby podniesienia po­ziomu życia ludności wiejskiej drogą reformy rolnej (spowo­dowała w konsekwencji roz­drobnienie ziemi i spadek to- warowości rolnictwa), a kole­ktywizacja także nie w pełni zdała egzamin (z powodu bra­ku większych maszyn, inwen­tarza, środków inwestycyj­nych, kadr fachowych), trzeba było zmienić kierunek polity-
120 filmów fabularnych zapowiadaTV

Ponad 120 pełnometrażowych filmów 
fabularnych obejrzę telewidzowie 
w sezonie jesienno-zimowym — 

poinformował nas dyr. działu filmowego 
TV, Witalis Jankowski. Dużym wydarzeniem 
będą projekcje trzech filmów, w których 
wielk'e kreacje stworzyła Marlena Dietrich: 
„Niebieskiego Motyla", „Marcka" i „Po­
żądania"; w dwóch ostatnich filmach słyn­
na aktorka występuje z niemniej wybitnym 
aktorem — Gary Cooperem. W telewizyj­
nej rewii wielkich qwiazd ekranu zaprezen­
tuję się ponadto m. in. Greqory Peck w 
amerykańskim westernie „Rewolwerowiec" 
Jayne Mansfield w „Dziwnym autobusie" 
oraz prawdopodobnie Marylin Mdnroe w 
amerykańskim filAiie „Niagara".

Telewizyjne premiery dwóch filmów 
spotkają się zapewne z dużym uznaniem 
szczególnie miłośników twórczości wybit­
nego amerykańskieqo pisarza, Johna Słein- 
becka. To „Grona gniewu" i „Myszy i lu­
dzie", zrealizowane na podstawie jego

oowieści. Z pokaźnej porcji filmów fabu­
larnych, które wyświetlane będą w jesien­
no-zimowe wieczory, na wyróżnienie zasłu­
gują bardzo ambitne dzieła, jak np. bra­
zylijskie „Ślubowanie", duński „Dylemat", 
czechosłowacki dramat obyczajowy „Praski 
blues", włoski „Saivatore Giuliano", ame­
rykański film tzw. szkoły niezależnych
„Wróć Afryko", czy nie wyświetlana dotąd 
w naszych kinach radziecka komedia oby­
czajowa „Proszę o książkę zażaleń”.

Polska TV zawarła ostatnio porozumienie 
z „Sovełsportfilmem" dzięki czemu otrzy­
mywać będzie systematycznie standardowe 
kopie (na wąskiej taśmie) interesujących 
radzieckich filmów panoramicznych. Już 
w najbliższym czasie przewidziane są tele­
wizyjne premiery „Żywych i martwych" 
„Pustego kursu", „Tragedii optymistycznej", 
„A jeśli to miłość" oraz „Chodząc po Mo- 
skwie".

W sezonie jesienno-zimowym filmy fa­
bularne wyświetlane będą we wtorki, so­

boty i niedziele, a w czwartki wyłącznie 
filmy sensacyjnc-kryminalne, na zmianę 
z „Kobrą”. Wprowadza się też specjalne 
filmowe programy dla dzieci: dla młodszych 
„Kino-ptyś", które wypełnią animowane 
krótkometrażówki oraz dla dzieci starszych 
— „Kino-przygoda". Natomiast dla doro­
słych adresowana jest nowa filmowa audy­
cja pt. „Najciekawsze filmy wprowadzane 
na ekrany kin", w której recenzje przepla-

pt. tane będą najbardziej interesującymi frag­
mentami omawianych tytułów.

Filmowe serie zagraniczne: „Dr Kildare" 
„Święty", „Bonanza" oraz „Koń, który 
mówi" będą kontynuowane. Ponadto, do 
programu jesienno-zimowego weidą nowe 
cykle filmowe: „Podwodne przygody" oraz 
węgierska seria historyczno-przygodowa 
„Kapitan Tenkesz". Począwszy od drugiej 
połowy października wprowadzane będą na 
„szklany ekran" polskie serie telewizyjnych 
filmów fabularnych: „Wojna domowa", sen­
sacyjny cykl „Kapitan Sowa na trepie" 
z plejada popularnych aktorów oraz „Dzień 
ostatni, dzień pierwszy", (lo)

Usługi Zadrugiki rolnej, wybrać inną drogę intensyfikacji produkcji; za­czyna ona dawać konkretne korzyści i rokuje jak najlep­sze nadzieje na przyszłość.Prócz gospodarstw państwo­wych (kombinatów produkcyj- no-przetwórcz-ych), zajmują­cych ponad jedną trzecią grun tów ornych, a dających mia­stu 60 procent produkcji to­warowej vojvodińskiego rol­nictwa, indywidualna wieś zo­stała w 80 procentach objęta 
fóorespondencja z fugosfawiSwszechstronnie rozwiniętymi formami kooperacji. Zor­ganizowano spółdzielnie sku- powo - zaopatrzeniowo - usłu­gowo - produkcyjne, zwane w skrócie „Zadrugami”, na wzór kooperatyw duńskich (spół­dzielczość ma w Jugosławii ponad stuletnie "tradycje), sta­nowią jednak ich rozwinięcie w socjalistycznym duchu; coś pośredniego między naszą gminną spółdzielnią a kółkiem rolniczym, spełniające zadania obu tych instytucji.Jak to wygląda w praktyce? Posłużę się tu przykładem najlepszej w Vojvodinie Ziem- loradniczkiej Zadrugi z Som- boru. Historia jej rozwoju jest typowa dla drogi tamtejszej wsi.

Powstała w 1948 roku i przez 6 
lat zajmowała się wyłącznie spra­
wami zaopatrzenia wsi w artyku­
ły przemysłowe. Od 1954 roku da­
tuje się zainteresowanie dla pro­
dukcji, a więc kontraktacja pło­
dów rolnych w sektorze indywi­
dualnym i usługi dla wsi, począt­
kowo tylko w zakresie mechanicz­
nej obróbki ziemi. Z dwóch zaku­
pionych wr 1955-roku traktorów ich 
liczba wzrosła do 85, a na jesieni 
osiągnie okrągłą setkę.

Kooperacja w pełnym tego sło­
wa znaczeniu rozwinęła się w 
somborskiej Zadrudze dopiero po 
1958 roku. Od tego czasu liczba 
rodzin, korzystających z niej, pod­

niosła się z 330 do 1886, a obszar 
objętej usługami ziemi z 426 do 
6 834 ha, co stanowi 76 procent 
ziemi użytkowanej rolniczo w re­
jonie jej działalności.

Mój informator — kierownik 
działu rolnictwa i kooperacji inż. 
Stanoje Gajdobranski (nota bene 
— partyzant polski, walczył w oko 
licach Nowego Sącza) przytaczał 
rozliczne formy usług z jakich ko­
rzystają rolnicy. Przede wszyst­
kim umowy na odstawy płodów 
rolnych i całkowite zaopatrzenie 
w artykuły potrzebne do produk­
cji rolnej; nawozy, nasiona kwa­

lifikowane, dostawę pasz treści­
wych itp. Zadruga obowiązana 
jest postarać się o potrzebne rol­
nikowi kredyty np. na zakup za­
rodowej maciory, czy cieliczki, 
bukatów do chowu. Zabiera też 
własnymi środkami transportu 
tuczniki z zagrody chłopa, pła­
cąc gotówką. Podobnie z odstawą 
zakontraktowanej pszenicy, czy 
kukurydzy. O*ile rolnik zdecydu­
je się wszystko odstawić z pola 
natychmiast do Zadrugi, to tran­
sport ma bezpłatny. Za zakon­
traktowane produkty jest zagwa­
rantowana minimalna cena, nie 
niższa od wolnorynkowej, np. w 
tym roku 6 000 dinarów za kwin­
tal pszenicy. sRolnikom opłaca się korzy­stać zarówno z usług transpor towych (zyskują czas), jak i mechanizatorskich. Większość prac polowych zleca się do wy konania kooperatywie, która kredytuje te usługi aż do zbio­rów. Wyliczyliśmy na podsta­wie kart kalkulacyjnych, pro­wadzonych w Zadrudze dla każdego kooperanta, że w przypadku kosztu usług, obli­czonego na 87 000 dinarów i dochodu z morgi, wynoszącego 120 000 dinarów, rolnikowi zo­stanie w tym roku 33 000 czy­stego zysku. Dzięki usługom 
traktorowym i innym zabie­
gom uprawowym, wydajność z 
hektara w omawianym rejonie 

podniosła się sponad 25 kwin­
tali w 1958 roku do przeszło 
35 kwintali pszenicy w 1964 
roku.Oprócz tej tzw. kooperacji prośtej, istnieje jeszcze k o m- p 1 e k s o w a, polegająca na zawarciu umowy wieloletniej, na której podstawie Zadruga jest upoważniona do opraco­wania planu produkcji polo- wej i hodowlanej w konkret­nym gospodarstwie rolnika, nadzoru fachowego i instruo­wania (za poradę płaci gospo­darz agronomowi 3,1 procent od uzyskanej nadwyżki pro­dukcji z ha) oraz do wykona­nia wszystkich usług i prac polowych. Odciążony w ten sposób rolnik wraz z rodziną zobowiązany jest do prowa­dzenia intensywnej ho­dowli: tuczu świń i buka­tów. Zadruga pobuduje mu nawet — kredytowo — chlew­nię z automatami do suchego tuczu, jak to uczyniła w go­spodarstwie wspomnia-nego już w poprzedniej korespon- cji Marinko Lazicza. Dla każ­dego gospodarstwa opracowu­je się wtedy kompleksowy plan rozwoju produkcji polo- wej i hodowlanej, taką szcze­gółową fotografię popartą ma­pami klasyfikacji gleby, struk tury zasiewów, zestawieniami potrzebnych inwestycji i kre­dytów.Somborska Zć druga zawarła 150 takich umów komplekso­wych, miałaby jeszcze ze stu reflektantów, ale, niestety, bank nie może dać potrzeb­nych na ten cel kredytów. Czyni się wciąż starania, aby zwiększyć pulę kredytową dla rolnictwa, gdyż w tej dziedzi­nie nadal odczuwa się najwięk sze potrzeby. Ostatnie posu­nięcia xvładz federalnych i re­publikańskich (podwyżka cen artykułów rolnych) mają też na celu przyjście z pomocą wsi.

MARIA KEMPARA

W 26 rocznicą imlarcl
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Od najmłodszych lat nosił w 
sobie wizję Polski sprawiedli­
wej i socjalistycznej. Nie tyl­
ko sam wierzył w tę wizję, 
ale potrafił swa wiara i wola 
natchnąć innych do walki o 
wolność i socializm. Z tym 
przekonaniem jako 18-letni 
chłopiec zaciaonał się do 
I Brygady Legionów Piłsud­
skiego; ody w roku 1918 
obejmował w Lublinie ko­
mendę nad tworzona wów­
czas milicja ludowa, tak było 
podczas niekończącej sie ool- 
qoty w więzieniach sanacii. 
Aż 16 lat, na 20 lat między­
wojenne! niepodległości, czyli 
niemal całe życie dorosłego 
mężczyzny spędził zamknię­
ty w kazamatach. Niepom­
ny rachunku krzywd, we 
wrześniu 1939 roku po wyła­
maniu krat rawickieoo wie­
zienia, podążył wraz z qrupa 
towarzyszy na y/schód, w kie­
runku zaarożonei przez wro-
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Atomowe apetyty Bonn
n brady „Komitetu 18” konfe- 
u rencji rozbrojeniowej w Ge­

newie, po nieprzyjęciu przez de­
legację radziecką amerykańskiego 
„projektu umowy o nierozpo- 
wszechnianiu broni atomowej”, 
znalazły się w impasie. Związek 
Radziecki, wierny i konsekwent­
ny obrońca pokoju, wykazuje ma­
ksimum dobrej woli dla zawar­
cia umowy o rzeczywistym, 
a nie pozornym nierozpowszech- 
nianiu broni nuklearnej. Od tego 
zależy spokój i bezpieczeństwo 
narodów. Nie mógł jednak pójść 
na przyjęcie projektu, który po­
zostawiał zamaskowaną drogę 
przejścia tej broni w ręce Bundes­
wehry.

Z napięciem oczekiwano na do­
niesienia z Genewy — w Bonn. 
Pomyślne wyniki konferencji ge­
newskiej, budziłyby tam najwyż­
sze zaniepokojenie. Rząd Erharda 
bowiem uważa, że każde porozu­
mienie Zachodu ze Wschodem, 
odprężenie w stosunkach między 
narodowych — oddala moment 
uzbrojenia Bundeswehry w broń 
atomową a tym samym godzi w 
cele polityki końskiej.

Zaniepokojenie Bonn zmniejszy­
ło się co prawda po zapoznaniu się 
z dokumentem, opracowanym 
przez delegacje USA. Anglii, Ka­
nady i Włoch w konsultacji z 
innymi członkami NATO. Projekt 
ten na pierwszy rzut oka przed­
stawiał się niewinnie. Mówił on, 
że „państwa nuklearne nie od­
dadzą pod narodową kontrolę żad 
nego nieatomowego państwa bro­
ni masowego niszczenia”. Ale 
właśnie słowa „pod narodową ken 
trolę” maskują niebezpieczeń­
stwo. Wielostronne, a ściśle mó­
wiąc, wielonarodowe siły jądro­
we — pozostają furtką dla prze­
kazania Bundeswehrze dostępu do 
broni atomowej, w wielostron­
nych siłach, z udziałem zachod­
nich Niemiec, Bundeswehra zajęła 
by niechybnie dominującą pozycję,

Bonn do tej roli już się inten­
sywnie przygotowuje. Jak donio­

qa Warszawy. Padł na iei 
przedpolach 10 września, pro­
wadzać do natarcia oddział 
złożony z towarzyszy wię­

ziennych. (fb)

sła prasa zachodnioniemiecka, na 
brytyjskich wyspach Hybrydy, w 
pobliżu północnozachodniej Szko­
cji, trwają ćwiczenia Bundesweh­
ry pod kryptonimem „Zorza pół­
nocna” z rakietami amerykań­
skimi typu „Sergeant” o głowicach 
na razie z cementu, które mogą 
być w każdej chwili zamienione 
na pocisk atomowy. Do połowy 
września ma być przeszkolonych 
800 żołnierzy i oficerów. Zasięg 
tych rakiet obejmuje takie mia­
sta, jak Rostock, Drezno, Halle, 
Dessau i Brandenburg... Ale pla­
ny uzbrojenia Bundeswehry 
przewidują także rakiety o za­
sięgu Warszawy, Królewca, Buda­
pesztu.

Kiedy ćwiczenia na Hybrydach 
się rozpoczęły, nadeszła z Gene­
wy wiadomość, że delegacja kana 
dyjska wystąpiła z inicjatywą zbli 
żenią punktów widzenia Związku 
Radzieckiego i państw zachod­
nich w sprawie rozbrojenia.

W Bonn przyjęto tę wiadomość 
z niezadowoleniem.

„Neue Rheinzeitung” wskazuje, 
że „w Bonń zapanowała nerwo­
wość”. „Stuttgarter Zeitung” pi- 
sze: „Bonn czuje się pominięte”, 
a „Sueddeutsche Zeitung” zwraca 
uwagę, że „dotychczas nie było 
żadnych wątpliwrośti, iż umowa o 
nierozpowszechnianiu broni ato­
mowej może zamknąć dostęp do 
powstania wielostronnych sił ją­
drowych”.

Naturalnie, trudno przewidzieć, 
jaki obrót wezmą dalsze rokowa­
nia pomiędzy Wschodem i Za­
chodem, lecz politycy bońscy swą 
jednoznaczną reakcją na najmniej 
szą próbę odprężenia międzyna­
rodowego, demaskują się, nie po 
raz pierwszy, jako zacięci wrogo­
wie normalizacji stosunków mię­
dzy Wschodem i Zachodem.

IRANCISZEK HRYNIEWICZ

Dnia 8 września 1965 r. zmarł zastępca dyrek­
tora Urzędu Pocztowo - Telekom. Poznań 2

Antoni Ratajczak 
przewodniczący Rady Opiekuńczej nad komite­
tami szkolnymi w dzielnicy Grunwald, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
400-lecia Poczty Polskiej, Odznaką 1000-Iecia

Państwa Polskiego,
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm„ 

o godzinie 14.3Ó na cmentarzu na Górczynie.
7361g 

mi i . ....... t
Dnia 8 września 1965 r. zasnął w Bogu, mój 

najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Józef Mroczkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI

RODZINA

Dnia 8 września 1965 r. zmarła nagle pracow- 
niczka naszej Spółdzielni

Danuta B8Qge
W Zmarłej straciliśmy młodego pracownika 

oraz nieodżałowaną Koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 

o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie,

Rada Zarząd Współpracownicy 
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW XX-LECIA PRL 

W POZNANIU
M6547

Sprzedam „Wartburga- 
Standard” 1000 ccm. z ra­
diem i rozsuwanym da­
chem. Poznań, Hetmań­
ska 39 m. 5, tel. 627-75.

6951g

Motocykl „Junak” zamie­
nię na SHL 175 lub „Ja­
wę”. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6166g.
Sprzedam samochód „Sko 
da” 1101 — 16.000 zł. Po­
znań, ul. Winogrady 56 
(Chromownia). 6146g

Willa wyłączona, wolne 
3 pokoje i kuchnia, kom­
fort, z ogródkiem, korzy­
stnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6011g.

Dnia 8 września 1965 r. zasnęła w Panu,' prze- 
| żywszy lat 59, moja ukochana żona, nasza tro- 
| skliwa i zawsze pogodna matka, teściowa, bab- 
E cia i siostra, śp.

Pelagia Szperzyńska
z NIEDZIELÓW

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, po mszy św., 
która zostanie odprawiona o godzinie 10 w ka­
plicy cmentarnej w Puszczykowie.

W imieniu strapionej rodziny
KS. CZESŁAW SZPERZYŃSKI

Mosina, Ostrów Wlkp., Puszczykówko. 7290g 
“ ""

Dnia 8 września 1965 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy 82 lata, nasza ukochana matka, te­
ściowa i babunia, śp. ,

Adamie Joanna Zuromska
z domu BARANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 
o godz. 15 na cmentarzu Bożego Ciała (Dębiec).

W smutku pogrążona
RODZINA

7371g———   
Dnia 8 września 1965 r. zakończyła swój pra­

cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 86, nasza ukochana matl^ą, te­
ściowa, siostra, szwagierka, ciocia, babcia* pra­
babcia, śp.

Maria Jaśniak
z domu DOMAGAŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm„ 
o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarza na Gór­
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamia

I RODZINA
Poznań, Puszczykowo, Międzyrzecz, Kościan. 

______________________ _______ _______ _______7348g 

Sprzedam 2 ha sadu z 
budynkiem, w idealnym 
stanie. Bolesław Wróblew 
ski, Głogowa, poczta Li­
gota, pbw. Ostrów Wlkp. 
 6023g 
Sprzedam domek z ogro­
dem 5.000 mz. Luboń 3, 
Szkolna 1. 5975g

KOLEŻANCE

mgr Krystynie Wesołowskiej
z powodu zgonu

M ATKi
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
Koleżanki i Koledzy

TECHN. POLIGRAFICZNO - KSIĘGARSKIEGO 
im. J. LELEWELA W POZNANIU

Dnia 8 września 1965 r. zmarł nasz najdroższy g 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Mróz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 

o godzinie 10.50 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

7320g

Dnia 8 września 1965 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł,’ opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, najlepszy tatuś, syn, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 39, śp.

Antoni Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 

o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W głębokim żalu, pogrążeni
ŻONA, SYN I RODZINA

73Ug
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RADIO — PROGRAM I; 8.05 Muz. i aktualności; 
9 Dla kl. VII; 9.30 Mel. rozrywkowe; 9.40 Dla przed­
szkoli; 10 Kalejdoskop kulturalny; 11 „Pielgrzym 
z placu Alma” felieton; 12.25 Rolniczy kwadrans; 
13 Dla kl. I i II; 13.20 Tańce symf.; 13.40 „Swojskie 
melodie”; 14 „Rok w miasteczku” fragm. pow.; 
14.15 Wł. Żeleński: Uwertura koncertowa „W Ta­
trach”; 14.30 Muzyka rozrywk.; 15.05 Dla szkół 
średnich słuchowisko dr. J. Wernerowej i dr. 
J. Żabińskiego pt.: „Drogowskaz z pogwarką”; 
15.30 „Rozmaitości muzyczne”; 16.10 Radzieckie ze­
społy rozrywk. i jazzowe; 17.50 Aud. Ośrodka Ba­
dania Opinii Publicznej; 18.05 „Pole — samodzielne 
życie cienia” pogadanka; 18.20 Konc. dnia; 19.30 
impresje z Festiwali Jazzowych „Jazz Jamboree”; 
20.35 Teatr Młodych „Tren” słuch.; 22 „Najpięk­
niejsze Kwartety Mozarta”; 22.35 Notatnik kul­
turalny; 22.45 Muzyka rozrywk.; 23.15 Muzyka 
barokowa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15. 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Zespół J. Miliana; 8.35 Aud. 

Red. Spoi.; 8.55 Wiązanka walców; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Muz. 
operowa; 13.20 „Na Skalnym Podhalu” — „O Wój­
towej Marynie” opow.; 13.45 Muzyczny Tydzień 
Poznania; 14 Z twórczości T. Szeligowskidgo; 14.30 
Mówi Technika; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muz, 
symf.; 15.30 Dla dzieci ode. 2 książki pt.: „Wa­
kacje w ZOO”; 17.12 Gra Zespół „The Shadows” — 
śpiewają: Trio „The Suprems” oraz P. Szczepanik; 
17.40 Aud. sportowa pt.: „Szanse są wyrównane”; 
18.45 Klub Entuzjastów Nowoczesności; 19.05 Muzyka 
i aktualn.; 19.30 Konc. inauguracyjny Wielkiej Ork. 
Symf. PR pod dyr. W. Stricklanda transmit. z Ra­
diowego Domu Muzyki im. G. Fitelberga; 22.05 
„Dżuma” fragm. pow.; 22.25 Rewia ork. i zespołów 
tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06f 16, 
19. 23.50.

TELEWIZJA: 12.45 Dla kl. I — „Pomagamy so­
bie sami”; 16.20 „Droga na ocean” o budownictwie 
okrętowym — reportaż z Kijowa; 17 Wiadomości; 
17.05 „Miś z okienka”; 17.20 „Goszo Samochwał” 
film krótkometrażowy dla dzieci prod, bułg.; 17.30 
„Pan Półka i spółka” — o książkach dla dzieci; 
17.50 „Kubańskie rytmy” — film krótkometrażowy; 
18.20 „Nie tylko dla pań”; 18.45 Wielokropek; 19 
Wszechnica TV — ,.Le Corbusier pr.zestał budo­
wać” program z cyklu „Szlakiem myśli racjonali­
stycznej”: 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Z kamerą 
po kraju”; 20.15 II TV Festiwal Teatralny — „Ro­
meo i Julia” — dramat W. Szekspira; 22.15 „Uczeń 
w krainie maszyn” o szkołach przyzakładowych; 
22,40 Dziennik.

Zastrzega się prawo do zmian.

YHarlG.no


Dni Studenta Wasza propozycja przyjęła

I roku DAMTaką nazwę nosi trzydnio­wa impreza lub raczej cyklimprez zorganizowany w tym roku akademickim po raz pierwszy przez Radę Uczel­nianą ZSP przy Uniwersyte­cie im. A. Mickiewicza. To specjalne wyróżnienie studen­tów I roku ma swe uzasad­nienie w obserwowanym od dłuższego czasu zjawisku. Chodzi mianowicie o trudnąasymilację często ze skich lub wych — z młodych ludzi — środowisk wiej- małomiasteczko- resztą społecznościstudenckiej. Aby więc ułatwić te pierwsze, samodzielne kroki na uczelni, wciągnąć w nurt jej codziennego życia — ZSP zaplanowało kilkanaście spot-kań oficjalnych towarzy-skich, na których nowi słu­chacze UAM zapoznają się z władzami uczelni oraz Zrze-szenia Studentów7Dni Studenta I otwiera dzisiejsze przewodniczącym
Polskich.roku UAM spotkanie z RN ZSP —J. Kwiatkiem, które odbędzie się w'auli UAM o godz. 11. Po południu, w klubach studen­ckich odbywać się będą spot­kania z dziekanami i dorad­cami grup studenckich, wie­czorem zaś wystąpi w Klubie „Od nowa” teatr „Ósmego dnia”, a w „Bratniaku” bawić się będą słuchacze WydziałuMatematyczno-Fizycznego wieczorku tanecznym. naNa sobotę — prócz spotkań, występów i zabaw7 tanecznychprzewidziano wycieczki Rogalina i Kórnika.W niedzielę młodzież I zwiedzać będzie Poznań, roku a pokolejnych spotkaniach z przedstawicielami władz wie-czór spędzi w Operze, (wch)

Nowe placówki 
dla najmłodszychPrzy szkołach podstawo- wych nr 22 (ul. Hangarowa) inr (ul. Drzymały) czynnesą filie przedszkolne. W obu szkołach znalazło miejsce po­nad 60 sześciolatków z najbli­żej położonych przedszkoli. Pozwoliło to przyjąć do ma­cierzystych placówek więcej dzieci w wieku od 3 do 5 lat.Od 1 stycznia br. czynne bę­dzie także nowe przedszkole przy ul. Dojazd. Po -wybudo- waniu bowiem szkoły przy ul. Sochaczewskiej, co nastąpi w listopadzie br., w tym rejonie znacznie poprawią się warun­ki nauczania. Dlatego też po­stanowiono dotychczasowy pa­wilon szkolny przeznaczyć na przedszkole. Obecnie trwają w nim prace adaptacyjne. Za kilka zaś miesięcy pomieści się tu około 120 dzieci.Nowością na Jeżycach bę­dzie również 1 oddział przy ul. Mazowieckiej, prowadzo­ny przez TPD. W ty”* przy­padku obowiązywać £>ędzie większa odpłatność rodziców za pobyt dziecka w placówce.Z przykładów wynika, że Jeżyce czynią wszystko, by jak najwięcej dzieci znalazło miejsce w przedszkolach, (a)

Miesiąc budowy Parku na Cytadeli
Sprawa nie iylLo Siarego Miasia

W sierpniu „Głos Wielkopolski” wystąpił z propozycją, by 
wrzesień stał się miesiącem budowy parku na Cytadeli. 
Wprawdzie prace prowadzone są przez cały rok, okres po­
wakacyjny młodzieży, pourlopowy starszych oraz pogoda 
polskiej jesieni, sprzyjają jednak intensyfikacji prac społe-
cznych. W jakim stopniu propozycja nasza była słuszna do- 
wiadujemy się od gospodarza terenu, przewodniczącego
DRN-Stare Miasto —— Propozycja „Głosu kopolskiego” znalazła zrozumienie i poparcie

Mieczysława Tarzyńskiego.Wiel- pełne wśródmieszkańców7 naszej dzielnicy. Jeszcze 25 sierpnia Dzielnico­wa Komisja Koordynacyjna do spraw czynów7 społecznych wystąpiła z apelem do szkół i zakładów pracy o włączenie się we wrześniu do czynnego udziału w budowie. Od 1 wrze 
śnia około 300 osób dziennie 
stawia się do pracy na Cyta-

Bułgarski chór 
w Poznaniu

Do naszego miasta przyjeż­
dża z rewizytą chór nauczy -
cielek z Sofii. Wystąpi 
koncertem w auli UAM 
botę, 11 hm. o godz. 19. 
imprezę Zarząd Chóru 
czyeieli w Poznaniu :
sza sympatyków 
Wstęp bezpłatny.

Jak wiadomo, 
bawił w Bułgarii

i on z 
w so- 
Na tę
Nau- 

zapra-
śpiewactwa.

w sierpniu 
nauezyciel-

ski chór z Poznania. Stąd re­
wizyta koleżanek z Sofii, (c)

Wielkopolska na SFOS5 września w całym woje­wództwie odbyła się zbiórka uliczna na rzecz Społecznego Funduszu Odbudowy Kraju i Stolicy.Najlepsze wyniki zbiórkowe uzyskały Miejskie Komitety SFOS w Kaliszu — 4 700 zł i Gnieźnie — 2.200 zł, a spo­śród komitetów powiato­wych SFOS — Pleszew 2 200 zł i Turek — 2000 zł. (na)
Ważne dla rencistówOtrzymaliśmy sygnały od rencistów, że’ Zrzeszenie Pry­watnych Właścicieli Nierucho­mości nie może sobie pora­dzić z wydawaniem poświad­czeń do wyciągów z kart lo­katorskich. Jak wiadomo, po­świadczenie takie jest jednym z warunków otrzymania ekwi-walentu rencistę z podwyyżką Sprawa o

pieniężnego przez ZUS. w związku z czynszu najmu, tyle paląca’, że wdniu dzisiejszym upływa ter­min dostarczania tych doku­mentów do ZUS.
Jak nas poinformowało 

ZPWN, potrzebne zaświadcze­
nia zostaną najpóźniej dzisiaj 
dostarczone wszystkim renci­
stom. Będą więc mogli złożyć 
je w terminie w odpowiednich 
placówkach ZUS. (ad)

coraz u? tygodnia}*) za

Jak do tej pory — planowo po­
stępują prace modernizacyjne na 
odcinku ul. Głogowskiej od ul. 
Śniadeckich do ul. Hibnera. Za­
kończyły swe prace ekipy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komu­
nikacyjnego, które układały 
nowy tor tramwajowy i przystą­
pili zarazem do robót drogowcy. 
Dzięki ich działalności ul. Gło­
gowska na nowym odcinku staje 
się coraz wygodniejsza. Na zdję­
ciu — walec drogowy przy pra­
cy na odcinku Głogowskiej od 
ulic Engla do Sczanieckiej (pra­
wa strona w kierunku z miasta!

. Fot. — K. Przychodzki

WRZESIEŃ Mikołaja,

W
Pulcherii

ciałek Słońce: 5.17—18.22

dęli. W chwili obecnej koń­czymy układanie podkładu pod asfalt na alei Republik oraz w alei Cytadelowców. Czyny społeczne, zostały skon­centrowane przy budowie Łą­ki Ludowej. Front prac jest tak przygotowany, by jedno­cześnie mogło pracować 300 osób. A ponieważ taka liczba zjawia się codziennie, budowa szybko postępuje naprzód. 
Jeszcze w tym miesiącu pra­
gniemy Łąkę Ludową oddać 
do dyspozycji społeczeństwa. Jest to m. in. zasługa przed- \

przekazane w sztafecie nastę­pnym zakładom oraz szkołom.
— Panie Przewodniczący, 

czy szkoły i zakłady pracy z 
innych dzielnic brały udział w 
budowie parku na Cytadeli?— Dotychczas nie, a przecież budowa parku-pomnika nie jest sprawą jednej dzielnicy. Korzystać z niego będą poz­naniacy, jak również i miesz­kańcy Wielkopolski. Pragnie­my wystąpić z odpowiednimi sugestiami do poszczególnych powiatów włączenia się do budowy parku.

A zatem oczekujemy na dal­
sze meldunki i zobowiązania. Będziemy na bieżąco informo­wać o rozwoju łańcucha ini­cjatywy społecznej i postępie prac, (jk)

Polskie drużyny 
w klubowym Pucharze Europy

Po raz 11 mistrzowie piłkarscy krajów europejskich wystarto­
wali do rozgrywek o klubowy puchar naszego kontynentu. Mistrz 
Polski, Górnik Zabrze, spotka się w eliminacjach z mistrzem Au­
strii, ASK Linz. Pierwszy mecz odbędzie się w Austrii 15 bm., a 
rewanż w Chorzowie 22 bm.

dębiorstw, które od 1—8września, wykonując swe zo­bowiązania, przepracowały 2000 roboczogodzin.
Były to: Centrala Produktów 

Naftowych, Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 2, Zjednoczenie Przemy­
słu Zbożowo-Młynarskiego, Komi­
tet Blokowy nr 21, Wojewódzka 
Komenda MO, Poznańskie Domy 
Mody „Roxana”, Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Gastronomiczne 
„Syrena”, Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Obuwiem, Obsłu­
ga Ratalnej Sprzedaży „OKS”, Po­
wszechna Kasa Oszczędności, Pow 
szechny Zakład Ubezpieczeń, Liga 
Kobiet Zarząd Wojewódzki, Urząd 
Celny, Wojewódzki Związek Gmin
nych Spółdzielni,
Detaliczny 
Południe,

Art.
Miejski Handel 

. Spożywczymi-
Państwowe Przedsię

biorstwo Imprez Estradowych, Li­
ceum Ogólnokształcące nr 3 im. 
M. Kasprzaka, Okręgowe Przed­
siębiorstwo Miernicze, Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Państw. 
Kom. Samochodowej.Wymienione zakłady wystą­piły z cenną inicjatywą zorga­nizowania łańcucha prac i dlatego wzywają do kontynu­owania rozpoczętego przez siebie dzieła pracowników: Państwowej Inspekcji Handlo­wej, Komendy Miasta MO, Narodowego Banku Polskiego, Prezydium Wojewódzkiej Ra­dy Narodowej. Młodzież Li­ceum im. Marcina Kasprzaka znana ze swojej ofiarności we wszystkich akcjach społecz­nych wzywa kolegów z Li­ceum Ogólnokształcącego im. I. Paderewskiego oraz Techni­kum Poligraficzno-Księgar- skiego. Jestem przekonany, że wezwanie zostanie podjęte i

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tylko 

zakwitną jabłonie”; NOWY — g. 
19 „Kto się boi Virginii Woolf”; 
OPERA — godz. 19 „Cyganeria”; 
OPERETKA — g. 19 „My, fair 
lady”; MARCINEK — godz. 16.30 
„Słowik”.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

.MUZA” — g. 10, 12.30, 15 i 17.30 
,Następcy tronów” (wł., 16 lat), 

g. 20 „Cisza” (radź., 16 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Tom Jones” (ang., 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15

WCIOnA3

A L. Małecka ze Szczepankowa, 
postulując o przeniesienie ostat­
niego przystanku autobusowego 
na skrzyżowanie ulic Rodawskiej 
i Glebowej; takie rozwiązanie 
dyktuje stała rozbudowa Szcze­
pankowa.

A obserwatorzy z parków po­
znańskich, szczególnie ‘przy Dwor­
cu Autobusowym domagając się 
położenia kresu działalności wróż­
biarskiej cyganek; nie dają one 
spokoju wszystkim.

A mieszkańcy Puszczykówka za 
pytując, kiedy wreszcie zostanie 
oświetlona ulica Bolesława Chro­
brego. Całą instalację wykonano 
już w marcu. Założono lampy i 
żarówki, a zapomniano prawdo­
podobnie włączyć prąd.

Zarząd Dróg, Mostów i Zie­
leni zawiadamiając, że na prze­
łomie III i IV kwartału nastąpi 
oświetlenie ulicy Grochowskiej na 
odcinku od Rycerskiej do Świer­
czewskiego.

„Trzy kroki po ziemi” (poi., 12 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 i 
15.30 „Urocza gospodyni” (USA, 
16 1.), g. 18 i 20.15 „Cena odwagi” 
(bułg., 16 1.); GONG — g. 10 i 12 
„Mali muszkieterowie” (radź., 9 
1.), g. 16, 18 i 20 „Salto” (polski, 
12 1.); GRUNWALD — g. 15, 17 
i 19.30 „I dalej będę śpiewać” 
(ang., 12 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13 i 15.30 „Hasło — Odwaga” (an­
gielski, 12 1.), g. 18 i 20.15 „Zycie 
raz jeszcze” (poi.,16 1.); HUTNIK 
— g. 16.45 i 19 „Walkower” (poi., 
16 1.); KOSMOS — g. 18.30 „Żywi 
i martwi” (I i II s., radź., 12 1.); 
MALTA — g. 16 „Ostatni lot” 
(radź., 12 1.), g. 18 i 20 „Pingwin” 
(poi., 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
14 i 18 „Trzej muszkieterowie” 
(I i II s., franc., 16 1.); OSIEDLE 
— g. 16 „Krzesiwo” (NRD, 10 1.), 
g. 18 i 20 „Naprawdę wczoraj” 
(poi., 16 1.); PANCERNI AK — g. 
17 i 20 „Oklahoma” (USA, 16 1.);

Błoto i ciemno 
na ul. KaszyńskiejNowe osiedle Raszyn za­mieszkuje kilka tysięcy ludzi. Większość budynków jest już otynkowana. Przybywa tu tak że placówek handlowych. Go­rzej przedstawia się sprawa oświetlenia i uporządkowania samych ulic.M. in. ul. Raszyńska, przy której mieści się kilkanaście budynków mieszkalnych, nie posiada twardej nawierzchni, chodników ani oświetlenia. Łatwo sobie wyobrazić sytu- cję mieszkańców z chwila na­dejścia pory deszczowej. Wte­dy nawet taksówka tu nie do- jedzie. Ponadto ciemności pa­nujące na tej ulicy nie zapew­niają bezpiecznego powrotu do domów. Wprawdzie słupy beto nowe do oświetlenia od dawna leżą na ulicy, a dzieci zdą­żyły już je nieco zniszczyć, ale światła, jak nie ma, tak nie ma. (a)

Dotychczas startujący po raz 
czwarty W pudlarze, górnicy naj­
większy sukces odnieśli w sezo­
nie 1963/64, kiedy to w elimina­
cjach pokonali po trzech spotka­
niach, wiedeńską Austrię. W 1/8 
finału odpadli jednak po poje­
dynkach z praską Duklą, wygry­
wając pierwszy mecz 2:0 i pono­
sząc porażkę w meczu rewan­
żowym — 1:4. W eliminacjach o- 
statniego, 10 pucharu, Górnik wy­
eliminowany został dopiero w dro 
dze losowania. Po porażce 1:4 — 
wygrał u siebie 3:0. Trzecie spo­
tkanie zakończyło się wynikiem 
bezbramkowym.

Poza Górnikiem Zabrze, w klu­
bowym Pucharze Europy uczest­
niczyły jeszcze: Gwardia i Le­
gia Warszawa oraz Polonia By­
tom — po 2 razy i ŁKS Łódź — 
raz.

Z tych drużyn tylko Polonii 
Bytom w 1963 r. udało się za­
kwalifikować do drugiej rundy. 
Pokonała ona w eliminacjach mi­
strza Grecji, Panathinaikos Ate­
ny — 2:1 i 4:1, a następnie w 1/8 
finału przegrała z turecką druży­
ną Galatasaray Istąnbul — 1:4. 
Mimo zwycięstwa 1:0 w meczu 
rewanżowym, odpadła z dalszych 
-ozgrywek.

Tegoroczne rozgrywki pucharo­
we są już w pełnym toku. Pił­
karze mistrza Wągier, Ferenova- 
ros Budapeszt, zakwalifikowali 
się do 1/8 finału klubowego Pu­
charu Europy, gromiąc w rewan­
żowym meczu mistrza Islandii — 
Keflavik — 9:1 (6:1). — Pierwszy 
mecz Węgrzy wygrali 4:1.

Mistrz Albanii, 17 Nendori Ti­
rana zremisował w pierwszym e-

liminacyjnym meczu klubowego 
Pucharu Europy ze szkockim ze­
społem Kilmarnock — 0:0.

Sensacją eliminacji klubowego 
Pucharu Europy była porażka 
Realu Madryt w pierwszym eli­
minacyjnym meczu z mistrzem 
Holandii, Feyenoord Rotterdam — 
1:2.

W innym meczu eliminacyj­
nym o to trofeum, rozegranym 
w Istanbule, tamtejszy zespół 
Fenerbąhce, zremisował z mi­
strzem Belgii, Anderlechtem Bru­
ksela — 0:0.

Belgijski zespół Standard Lie- 
ge pokonał w eliminacyjnym me 
czu Pucharu, walijską drużyną — 
Cardiff City, na jej boisku — 2:1 
(0:1).

dalekim

Wysiada objazdowa

Zwalczamy gruźlicęW dniach od 6 do 8 bm. gościła w Poznaniu objazdo­wa wystawa sanitarna pt. 
„Wspólnym wysiłkiem zwal­
czamy gruźlicę”. Organizato­rami wystawy są: Zarząd Główny PCK i Kolejowa Służ­ba Zdrowia.Wśród mieszkańców Pozna­nia wystawa, umieszczona w wagonie kolejowym naprzeciw kina „Bałtyk”, cieszyła siędużym wnęcej towałooraz

zainteresowaniem. Naj zwiedzających rekru- się ze szkół średnichspecjalistycznychszkół zawodowych, np. z Za­sadniczej Szkoły Medycznej. W sumie obejrzało ją ponad 3 tysiące osób.Ta akcja kilku nich
niewątpliwie pożyteczna kontynuowana jest od lat. W latach poprzed- zajmowano się m. in.sprawami: ochrony wzroku, krwiodawstwa, higieny otoczę nia. Ruchoma wystawa od­wiedza co roku różne miej­scowości we wszystkich wo­jewództwach Polski. W każdej miejscowości przebywa przy­najmniej 2 dni. W ramach obecnego rajdu po wojewódz­twie poznańskim wystawa od­wiedzi jeszcze Szamotuły (9— 10 bm.), Krzyż (11—13 bm.) i Pi łę (18—19 bm.). Na wystawie można nabywać po przystęp­nych cenach różne broszury z zakresu wiedzy medycznej.(ad)

PAŁACOWE — g. 9, 12.30, 16 i 19.30 
„Krzyżacy” (poi., 12 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Szczęś 
ciarz Antoni” (poi., 12 1.); RIAL- 
TO — g. 10, 13.15, 16.30 i 20 „Upa­
dek Cesarstwa Rzymskiego” 
(USA, 12 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 „Chcemy się 
bawić” (ang., 12 1.); SCALA — 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Gejsza” (USA, 
16 1.); TĘCZA — g. 16 „Rywalki 
na lodzie” (chiński, 9 1.), g. 18 i 20 
„Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo” (ang., 16 1.).; WARTA 
— g. 12.30 i 15 „Wnrzęćj w Mad­
rycie” (dok., franc., 16 Ł), g. 10, 
17.30 i 20 „Królowi Krystyna” 
(USA, 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 ,,Nie­
dziela w Avray” (franc., 16 lat); 
WILDA — g. 15, 17.30 i 20 „Sze- 
cherezada” (franc., 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosiną) — g. 17 i 19.15 „Zare­
zerwowane dla śmierci” (NRD,

GARNCARCZYK CZWARTY
Pierwszy dzień łuczniczych mi­

strzostw Polski przyniósł kilka 
niespodzianek. Reprezentanci na 
niedawnych mistrzostwach świa­
ta zajmują dalsze miejsca (Bu­
lik dopiero 25). Poznaniak Z. 
Garncarczyk z Surmy, po pierw­
szym dniu (90 i 70 m) zajmuje 
dobrą 4 pozycję.

SPADOCHRONIARZE 
NA STARCIE

Spadochronowym mistrzem Pol­
ski w skokach z wysokości 1000 
m na celność lądowania, z opóź­
nionym otwarciem spadochronu 
został Ligocki z Wrocławia — 
780 pkt. Wicemistrzem — H. Sulik 
(Jelenia Góra) 585 pkt.

JEŹDŹCY BEZ SUKCESÓW
W Moskwie rozpoczęły się mię­

dzynarodowe zawody jeździeckie 
WKKW, będące nieoficjalnymi 
mistrzostwami Europy.

W czwartek najlepszy rezultat 
uzyskał 33-letni sierżant angiel­
ski Johnson, który jadąc na koniu 
„mister Bernard” otrzymał — 
54,45 pkt. karnych. Dalsze miejsca 
zajęły Irlandka Morton — 63 pkt. 
i Angielka Sheppard — 64,5 pkt. 
Polacy Ciesielski z 82,95 i Orłoś z 
85,5 pkt. zajęli 8 i 9 miejsce.

(za)

Z okazji
„Dnia Kolejarza**
Z okazji „Dnia Kolejarza” w 

dniu 11 września br. o godz. 18 
i w niedzielę o godz. 18 w hali 
WKS Grunwald przy ul. Matejki 
nr 62 odbędzie się międzynaro­
dowe spotkanie w koszykówce 
żeńskiej pomiędzy zespołem I-li- 
gowym Lecha a zespołem I ligi 
„Lokomotiv” Becin.

12 września br. o godz. 10 przy 
Szkole Podstawowej, ul. Rawic- 
ka, odbędzie się start do wyści­
gu kolarskiego o Puchar Dyrek­
tora DOKP z okazji „Dnia Kole- 
larza” na trasie 150 km dla lić.\ 
i i II Poznań — Kościan — Smi-\ 
Siei — Leszno — Poznań. 90 km \ 
dla lic. III Poznań — Śmigiel — 
Poznań; 60 km dla lic. IV Po­
znań — Stęszew — Głuchowo — 
Foznań. (na)

16 1.); ZN>łcz (Żabikowo) — g. 19 
„Strzał we mgle” (radź., 12 lat); 
FOTOPLASTIKON — godz. 12—21 
„Wystawa Światowa New York 
1965”L i

MUZEA j

ARCHEOLOGICZNĘ (Mielżyń- 
Skiego #729) — g. 13—19.

BRONI (St. Ęyńek) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (St.

Rynek) — g. 9—15;
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
9-15. »

KULTURY i SZTUKI LUDOWEJ 
- godz. 10—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16;

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

Puchar Europy 
w PR i TV

Polskie Radio i Telewizja trans­
mitować będą finałowe spotkania 
o lekkoatletyczny Puchar Europy 
w Stuttgarcie. Polskie Radio nada 
bezpośrednią transmisję w pro­
gramie I w sobotę, 11 bm. od go­
dziny 16 do końca spotkania i w 
niedzielę — od godz. 15, również 
do końca zawodów. Telewizja 
przeprowadzi transmisję z oby­
dwu dni. W sobotę od godz. 15.45 
do 17.55, a w niedzielę — od go­
dziny 15.30 do 17.35. (PAP)

Spartakiada 
młodzieży rzemieślniczej

W I Ogólnopolskiej Spartakia­
dzie Sportowej Młodzieży Rze­
mieślniczej, która odbędzie się II 
i 12 bm. w Sierakowie udział weź­
mie około 450 zawodników, męż­
czyzn i kobiet. Z wyjątkiem ko­
szalińskiego reprezentowane będą 
wszystkie województwa.

Program imprez lekkoatletycz­
nych obejmuje następujące kon­
kurencje: mężczyźni 100, 400 i 
1000 m., pchnięcie kulą, skok 
wzwyż i w7 dal; kobiety: 60 i 400 
m, skok w dal i wzwyż oraz 
pchnięcie kulą. Ponadto odbędzie 
się turniej siatkówki oraz indy­
widualny turniej tenisa stołowe­
go (mężczyźni).

Uroczyste otwarcie spartakiady 
nastąpi w sobotą o godz. 10 na 
terenie Ośrodka Sportowego 
GKKFiT. W tym dniu odbędzie 
się o godz. 20.30 wieczornića przy 
ognisku obozowym na terenie 
Ośrodka a nazajutrz dalszy ciąg 
zawodów.

Organizatorem imprezy, z pole­
cenia Związku Izb Rzemieślni­
czych, Centralnego Związku Rze­
mieślniczych Spółdzielni Zaopa­
trzenia i Zbytu i Rady Głównej 
ZS „Start” jest Wojewódzka Ko­
misja Sportowa „Startu” w Po­
znaniu. (tp)

Regaty kajakowe
W niedzielą odbędą się tradycyj 

nie długodystansowe regaty kaja­
kowe. Wyścig dwójek męskich — 
seniorów odbędzie się na trasie 
Puszczykowo—Poznań (16 km), 
pozostałe, na trasach Starołąka— 
Poznań i Dębina Poznań.

Udział w imprezie reprezentan­
tów klubów wielkopolskich jest 
bardzo liczny, (p)

Tenisowy turniej 
zakończony

Tenisowy turniej dziennikarzy 
i działaczy sportowych został za­
kończony. Decydujący o zwycię­
stwie pojedynek pomiędzy Gar- 
czarczykiem (Gazeta Pozn.) a 
Kwiatkowskim (DKKFiT Stare 
Miasto) zakończył się zwycięst­
wem Garczarczyka 7:5, 7:5. Dru­
gie miejsce zajął Kwiatkowski 
(DKKFiT) przed Drygasem 
(WKKFiT) i Mateckim (AZS).

Finał „B” wygrał Sorako (szkol­
nictwo) przed Wachowskim 
(WSWF). (za)

Y/YSTAWY
salon ptF (Paderewskiego) 

— „Warszawa w moim obiekty­
wie” — g. 10—19.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

IM. PAWŁOWA — interna, chi­
rurgia, okulistyka (Garbary 17, 
’elefon nr 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., teł. 99; 
nagłe zachorowania w domu 
teł.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie — telefon nr 637-35.

WOJEW. STACJA PR — ńń- 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


